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Niemiecki program wschodni.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Królewiec, w lipcu.

Dotychczasowa pomoc Rzeszy i Prus dla 
wschodnich prowincyj ogranicza się właściwie do 
niesienia pomocy Prusom Wschodnim i dlatego 
odnośna ustawa nosiła nazwę „Ostpreussen-Hilfe“ . 
Ta specjalna pomoc dla Prus Wschodnich okazała 
się jednak rzekomo niewystarczająca, gdyż przy­
syłane z Berlina setki miljonów marek ginęły gdzieś 
w głębokich kieszeniach junkrów i innych bogaczy 
pruskich, zaś wielka część funduszów tej „Ost- 
preussen-Hilfe“ przeznaczoną została na walkę z 
żywiołem polskim i na eksterminację żywiołu pol­
skiego w Prusach Wschodnich.

Ale t, zw. niemiecki wschód obejmuje 6 pro­
wincyj, które w sprawach pomocy dla wschodu 
poszły śladami — Prus Wschodnich. A mianowi­
cie: Śląsk Opolski Dolny, Pogranicze, Brandenbur- 
gja, Prusy Zachodnie — rozpoczęły lament strasz­
liwy o upadku gospodarczem wskutek (oczywiście!) 
,,niesprawiedliwych' granic polsko-niemieckich 
itp. Skoro Prusy Wschodnie otrzymywały setki 
miljonów z Berlina, to dlaczegoby i inne prowincje 
wschodnie nie miały otrzymywać subsydjów z Ber­
lina? Wszak zawsze się jakaś wymówka znajdzie: 
niebezpieczeństwo polskie... Na to urojone i nie­
istniejące „niebezpieczeństwo* 1 zawsze się w Ber­
linie pieniądze znajdą.

Podpisując umowę likwidacyjną polsko-nie­
miecką, wydał prez. Hindenburg odezwę, wzywa­
jącą rząd Rzeszy do opracowania odpowiedniej 
ustawy „wschodniej1, jako ekwiwalent niejako za 
„grzech 11 podpisania umowy z Polską. Długie mie­
siące ciągnęły się pertraktacje i prace około tej no­
wej ustawy. Obecnie rząd Rzeszy przedłożył 
Reichstagowi (parlamentowi) projekt nowej usta­
wy o tej właśnie „Osthilfie11. W głównej mierze no­
wy projekt uwzględnia — rolnictwo, jako najbar­
dziej źle prosperujący dział gospodarczy. W uza­
sadnieniu projekt podaje statystykę gospodarstw  
rolnych, będących na kraju bankructwa, a miano­
wicie: w Prusach Wschodnich 1.040 gospodarstw 
rolnych, będących na skraju bankructwa, a miano • 
wej przez sąd, gdyż są one zadłużone o 40 procent 
ponad faktyczną wartość ziemi i inwentarza. 81 
gospodarstw rolnych znajduje się pod zarządem 
przymusowym, a przeszło 1.200 gospodarstw nie 
jest w stanie podołać obowiązkom swym i znajdu­
ją się w przededniu upadku. Toteż nowy projekt 
przewiduje całkiem wydatną pomoc dla rolnictwa, 
a przedewszystkiem dla zadłużonych gospodarstw, 
Na ten cel nowy projekt przewiduje sumę 700 mil­
jonów marek, bądź w formie pożyczek długotermi­
nowych i bezprocentowych, bądź też w gotówce 
Z sumy tej 50 miljonów będzie przeznaczonych na 
ugruntowanie przedsiębiorstw rolnych: jarzyno­
wych, ogrodniczych i owocowych.

Na pierwszy plan w pomocy wschodniej wysu­
wa się sprawa — osadnictwa. Jakkolwiek nowa 
ustawa nic nie mówi o rodzaju osadnictwa, to jed­
nak wiadomo, że idzie tu o osadnictwo zarówno 
wojskowe, jak i cywilne. Trzeba przyznać, że rzą­
dy Rzeszy i Prus bardzo wiele czynią dla osad­
nictwa rolnego. Nowy projekt ustawy wyraźnie po­
wiada, że idzie o — zaludnienie wyludniającego 
się stale wschodu niemieckiego. Osadnicy otrzy­
mają nietylko ziemię, ale i gotówkę na zakup in­
wentarza żywego i martwego.

Podatek gruntowy zostanie obniżony poniżej 
normy przedwojennej.

Taryfy kolejowe na płody rolne zostaną rów­
nież zmniejszone. Suma summarum da to miljono- 
we sumy.

Prócz rolnictwa, wszystkie inne gałęzie prze­
mysłowe otrzymają pomoc tytułem „Osthilfe11.

Przemysł, handel i rzemioło dostaną 8,3 miljonów 
marek, pozatem państwo udzieli 50 miljonów ma­
rek kredytów bezprocentowych i długotermino­
wych.

Ważną rzeczą w nowym projekcie jest pozycja 
o budowie nowych linij kolejowych na niemieckim 
wschodzie wzdłuż granicy polskiej. Budowa tych 
linij kolejowych ma bezsprzecznie charakter stra­
tegiczny. Na te cele przeznacza się 130 miljonów 
marek.

Poza tern wszystkiem, co daje Rzesza, zobowią­
zał się rząd pruski do wpłacenia 15 miljonów na 
t. zw. „Fundusz graniczny11. Jaki ten fundusz ma 
cel — wiadomo. Sama nazwa mówi tomy...

Widzimy tedy, jak olbrzymiemi, jak na stosun-

Korytarz pomorski obchodzi nietylko Polskęi
Jest to sprawa europejska.

PARYŻ. W dzienniku „La Victoire11 Georges 
Bienaime poświęca dłuższy artykuł znaczeniu, któ­
re ma dla Polski t. zw. korytarz pomorski, stano­
wiący jedyny dostęp do morza. Przestrzega on 
Francuzów przed błędnem wyobrażeniem, że rząd 
i naród polski mógłby być skłonny do ustąpienia 
Niemcom korytarza dla ich wygody. Błędem było­
by równocześnie przypuszczać, że sprawa ta jest 
tylko sprawą między Polską a Niemcami. Jest ta 
sprawa europejska, a na wypadek, gdyby Niemcy 
choiały rozstrzygnąć ją zapomocą siły, pociągnąć- 
by to musiało za sobą niewątpliwie wojnę. Polska, 
pełna ufności w przyszłość, ze spokojem wysłu-

Godzinna mowa premjera Sławka.

Legioniści mają być wychowawcami 
Ze zjazdu prezesów legjonowych w Warszawie.

WARSZAWA. Odbył się tu zjazd prezesów 
okręgowych i oddziałów Związku legjonistów pol­
skich, na który przybyło 147 prezesów z całej Pol­
ski.

Na zjazd przybył m. in. prezes Rady Ministrów 
p, Sławek. Po otwarciu zjazdu głos zabrał p. prem 
jer, który wygłosił blisko godzinę trwające prze­
mówienie. Premjer scharakteryzował typ psycho-

Jeszcze jeden który się wyrzekl Moskwy.
KILONJA. Urzędnik sowiecki rosyjsko - nie­

mieckiego towarzystwa handlowego Scheingold, 
który przed kilku dniami przez swoją władzę prze­
łożoną wezwany został do Moskwy, nie wrócił.

Z powodu, iż Scheingold wezwaniu temu się 
sprzeciwił, został zaocznym wyrokiem przez sąd 
moskiewski skazany na śmierć.

KATASTROFA KOLEJOWA.

BERLIN, 23. 7. Wczoraj, we wtorek w połu­
dnie, w pobliżu stacji Scheen na skutek złego na­
stawienia zwrotnicy wpadł pociąg pospieszny na 
wagony towarowe. Wagony został zdruzgotane. 
Lokomotywa pociągu pospiesznego wykoleiła się. 
15-cie osób zostało lekko rannych, którym udzie­
lili pomocy lekarze, jadący tym pociągiem. Na sku­
tek katastrofy, wszystkie pociągi na tej linji opóź­
niły się o pół godziny.

POŻAR W STOCZNI.

HAMBURG, 22. 7. Dziś wybuchł z niewiado- 
wych przyczyn pożar w stoczni „Wulkan**. Pożar 
objął prawie wszystkies domostwa, tojące w obrę- 

ki dzisiejsze Europy, sumami operują nacjonaliści 
wschodnio-pruscy, gdy idzie o cele polityczne an­
typolskie. Mimo to, pisma tutejsze (królewieckie) 
podnoszą, że wszystkie te środki są niewystarcza­
jące. Skargi swe motywują tem, że i Polska tworzy 
obecnie program zachodni, że podobno napór pol­
ski na niemieckie (??) tereny jest wielki itp.

Najnowszy niemiecki program wschodni jest 
dowodem, że Niemcy walkę swoją z Polską i mniej­
szością polską biorą bardzo na serjo, przeznacza­
jąc na nią setki miljonów rocznie, Czas, by i w Pol ■ 
see moment ten zrozumiano, by całe społeczeństwo 
zabrało się do pracy i popierało akcję utrwalenia 
polskości na polskich kresach zachodnich.

Wiet.

chuje pogróżek, skierowanych pod jej adresem. Nie 
zastraszają jej pretensje Niemiec do korytarza. 
Odpowiada ona im największą swobodą tranzytu 
przez wymieniony korytarz i czyni ulgi i różne 
dogodności w. m. Gdańskowi. Odpowiada ona 
jeszcze tak wspaniałem dziełem, jakiem jest Gdy­
nia, która najlepiej dowodzi, jakie znaczenie cały 
naród polski przypisuje korytarzowi. W sprawie 
tej Polska nie ma nic do powiedzenia poza oświad­
czeniami, które niejednokrotnie składali wszyscy 
mężowie stanu, m. in. minister Kwiatkowski jesz­
cze w zeszłym tygodniu w Gdyni.

logiczny legjonisty, jako bojownika o wolność i go- 
dnpść państwa, poczem nakreślił rolę, jaką odegrał 
legjonista po- odzyskaniu niepodległości, a także 
wskazał na jego rolę w dniu dzisiejszym.

Obecnem zadaniem legjonistów — mówił p. 
Sławek — jest wychowywanie obywateli w uczci­
wym stosunku do własnego państwa.

Ponieważ przed kilkoma dniami uprowadzony 
został w tajemniczy sposób małoletni syn Schein- 
golda, przypuszcza się, że agenci GUP.' porwali 
syna Scheingolda, uprowadzając go do Moskwy, 
aby w ten sposób zmusić nieszczęśliwego ojca do 
powrotu do Rosji sowieckiej.

bie stoczni. W tej chwili pali się dom dyrekcji.

„FREI DER RHEIN**.

KOBLENCJA, 23.7. Odbyły się tu wczoraj wie­
czorem uroczystości na cześć oswobodzonej Na& 
renji. Na Renie odbyły się puszczania ogni sztucz­
nych, na które przybył również prezydent Hinden­
burg. Na uroczystości zwożono ludzi specjalnymi 
statkami i pociągami.

Ludność tutejsza nie pamięta takich uroczysto­
ści i nie widziała dotychczas takich ogni sztucz­
nych.

„Frei der Rhein** — taki olbrzymi napis góro­
wał nad wszystkiemi olbrzymiemi napisami. Mia­
sto całe było iluminowane.
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STRACENIE DWU ZBRODNIARZY W KOŁO­
MYJEWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K O Ł O M Y J A , 2 2 . 7 . W  K o ło m y ji , n a  d z ie d z iń ­
c u  S ą d u  O k rę g o w e g o  d o k o n a n o s t r a c e n ia  d w ó c h  

o k ru tn y c h  m o rd e rc ó w .

N a s t ry c z k a c h  z a w iś l i: Iw a n  i I ła s z a G o rd z ij  
c z u k o w ie , s p ra w c y  m o rd e r s tw a  r a b u n k o w e g o , p o ­

p e łn io n e g o  w  ro k u  1 9 2 9  n a  o s o b a c h  S c h o e n h o l tz a  
o ra z  Iw a n a  i D o c i F ra n c z u k ó w . W  z w ią z k u  z  w y ­
k o n a n ie m  w y ro k u  p rz y b y ł d o  K o ło m y i z W a rs z a ­

w y  k a t z e  s w y m  p o m o c n ik ie m .

Iw a n  G o rd i jc z u k  w y ra z ił ż y c z e n ie  w id z e n ia  s ię  

z s io s tr ą  o ra z  p o p ro s i ł o  p a p ie ro s y . I ła s z a  G o rd i j ­
c z u k  o ś w ia d c z y ł : , ,R o b i t z e  m n ą  s z c z o  c h o d z e te " .

O b u  o d p ro w a d z o n o  d o  o s o b n y c h  c e l . Iw a n  G o r ­

d i jc z u k p rz y ją ł k s ię d z a i w y s p o w ia d a ł s ię , n a to ­
m ia s t I ła s z a  o d m ó w ił p rz y ję c ia  p o c ie c h y  r e l ig i jn e j.  
N o c  w  k a ź n i p rz e p ę d z i l i o b a j s p o k o jn ie  —  k a ż d y  

s p a ł n a  ta p c z a n ie .
S tr a c e n ie n a s tą p i ło  n a  d z ie d z iń c u  w ię z ie n n y m  

o  g o d z . 5  r a n o . P ie rw s z y  s t r a c o n y  z o s ta ł Iw a n  G o r ­
d i jc z u k . J e s z c z e  n a  s z u b ie n ic y  o s ta tn ie  je g o  s ło w a  
ś ró d  s z a m o ta n ia s ię z k a te m i d o z o rc a m i b y ły :  

„ L u d y , ja  n e  w y n ie n " .
P rz e d  w y jś c ie m  z k a ź n i o ś w ia d c z y ł , ż e  b ę d z ie  

s ię t r z y m a ł s z u b ie n ic y p o  p ra w e j s t ro m e , b o  p o  

le w e j —  to  g o  d ja b l i w e z m ą .
I ła s z  G o rd i jc z u k  n ie  c h c ia ł s ię  z  n ik im  w id z ie ć ,  

o d m ó w ił p o n o w n ie p rz y ję c ia p o c ie c h r e l ig i jn y c h  

i n ie  c h c ia ł n a  k s ię d z a  n a w e t p a tr z e ć , a  d o  d o z o r ­
c ó w  p o w ie d z ia ł : „ R o b it z o  m n o ju  s z c z o  c h o c z e ta ,  

ja  s a m  n a  s z u b ie n ic iu  n o  p id u “ .
I w ó w c z a s g d y  Iw a n  G o rd i jc z u k  p rz y n a jm n ie j 

u d a w a ł o d w a ż n e g o , n ie c h c ia ł , b y  g o  z w ią z a li , a  
z w ią z a n y  s z a m o ta ł s ię  z k a te m  n a  s z u b ie n ic y . I ła ­

s z a  G o ra jc z u k a  d o z o rc y  z w ią z a li w  c e l i i n a  s z u ­
b ie n ic ę  w y n ie ś li . O  g o d z . 6 ,3 0  t r u p y  o b u  s t r a c o ­
n y c h  z a m k n ię to  w  t r u p ia rn i w ię z ie n n e j, s k ą d  w ie ­
c z o re m  o d w ie z io n e z o s ta ły  n a c m e n ta r z .

Przed dziesięciu laty.
Z NIEMIECKICH OKOPÓW - NAD BUG.

P o  p rz e g ra n e j b i tw ie  n a d  A u tą  i B e re z y n ą , p o ls k ie  a rm je  

f ro n tu  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie g o , d o w o d z o n e g o  p rz e z  g e n . S z e p ­

ty c k ie g o , w ’ p o ło w ie l ip c a 1 9 2 0 r . o d e s z ły  n a l in ję s ta ry c h  

n ie m ie c k ic h  o k o p ó w . N a p ró ż n o  je d n a k  u s i ło w a li P o la c y z a ­

t r z y m a ć ta m  w ro g a : z ło ż o n y  z t rz e c h a rm ij —  3 -e j , 1 5 -e j  

i 4 -e j —  s o w ie c k i „ ta r a n " T u c h a c z e w s k ie g o  n ie d a ł c z a s u  

w a lc z ą c e j n a p ó łn o c n e m  s k rz y d le 1 -e j a rm ji p o ls k ie j u p o ­

r z ą d k o w a ć s ię i p rz y g o to w a ć d o n o w e j b i tw y . Z a n im  b o ­

w ie m  a rm ja ta d o s z ła  d o  n ie m ie c k ic h  o k o p ó w  —  ju ż I I I -c i  

k o n n y k o rp u s s o w ie c k i G a ja o b s z e d ł p ó łn o c n e s k rz y d ło  

p o ls k ie i 1 4 l ip c a  w ta rg n ą ł d o W iln a , b ro n io n e g o z a le d w ie  

p rz e z  n ie lic z n ą  z a ło g ę .

N ie m a l w ię c b e z z a tr z y m a n ia „ ta r a n " s o w ie c k i p a r ł d a ­

le j —  w  k ie ru n k u  n a  G ro d n o  —  L id ę , w  d a ls z y m  c ią g u  o b ­

c h o d z ą c P o la k ó w ' z p ó łn o c y . I -a a rm ja p o ls k a z b ie r a ła s ię  

w  o b s z a rz e  L id y , z a m ie rz a ją c p o d  te m  m ia s te m  d a ć w re s z ­

c ie w ro g o w i b i tw ę . N ie s te ty  je d n a k  i te n  z a m ia r z n ó w  n ie  

d o s z e d ł d o  s k u tk u . O to L itw in i z ła m a l i n e u tr a ln o ś ć  i p rz e ­

p u ś c i l i n a  p o ls k ie  ty ły  k a w a le r ję  G a ja , n a s k u te k  c z e g o , o s ła ­

n ia ją c a  z  p ó łn o c y  1 -ą a rm ję p o ls k ą , g ru p a  p łk . B o ru s z c z a k a  

z o s ta ła w  d n iu 1 7 l ip c a k o m p le tn ie ro z b i ta p o d G ra n a m i.  

M a ło  te g o ; c o fa ją c e s ię z p ó łn o c n e g o  w s c h o d u  n a  L id ę d y ­

w iz je 1 -e j a rm ji m u s ia ły  m a s z e ro w a ć  w z d łu ż  f ro n tu  s o w ie c ­

k ie g o , p o d s ta w ia ją c p o d u d e rz e n ia „ ta r a n u " b o k i s w y c h  

k o lu m n .

S p ra w iło  to , ż e o d d z ia ły  p o ls k ie  p rz y s z ły  p o d  L id ę m o ­

c n o  p o s z a rp a n e  i w  n ie ła d z ie . B e z b o ju  p ra w ie  m ia s to  v » p a -  

d ło  w  r ę c e  w ro g a .

W  z w ią z k u  z te m , w a lc z ą c a n a p o łu d n ie o d 1 -e j , 4 - ta  

a rm ja p o ls k a m u s ia ła ró w n ie ż o p u ś c ić o k o p y , z a ś d ą ż ą c a  

z a n ią 1 6 - ta a rm ja  s o w ie c k a  o p a n o w a ła o b s z a r B a ra n o w ic z .

P rz e m ę c z o n e i z d z ie s ią tk o w a n e n ie m a l o d d z ia ły  p o ls k ie  

n a  c a ły m  f ro n c ie  g e n . S z e p ty c k ie g o  o d p ły w a ły  n a  l in je r z e k  

N ie m n a i S z c z a ry . T u  N a c z e ln y  W ó d z p o s ta n o w ił ja k n a j­

d łu ż e j z a tr z y m a ć w ro g a , z a n im  w o js k a f ro n tu  p o łu d n io w e ­

g o u p o ra ją s ię n a W o ły n iu  z w c ią ż je s z c z e z w y c ię s k ą s o ­

w ie c k ą k o n n ą a rm ją B u d ie n n e g o , b y  z k o le i m ó c z e b ra ć s i ­

ły d o  g e n e ra ln e j ro z p ra w y z w ro g ie m  n a p ó łn o c y .

J e d n a k ^ p ó łn o c n e s k rz y d ło p o ls k ie , n a k tó re s k ie ro w a ł  

s ię g łó w n y  w y s i łe k  R o s ja n , b y ło  n a d a l o g o ło c o n e z w o js k a .  

W  te m  b y ła p rz y c z y n a , ż e ju ż w  d n iu 1 9 l ip c a k a w a le r ia  

G a ja o p a n o w a ła G ro d n o , te n  k lu c z l in jd N ie m n a . N a p ró ż n o  

k o n tr a ta k u ją n a G ro d n o  w  d n iu  2 0  l ip c a —  z e w s c h o d u  _

g e n . Ż e lig o w s k i , z a ś  2 1 -g o  —  o d  p o łu d n ia  p łk . Ł u c z y ń s k i —  

d z ia ła ją c b e z w z a je m n e j łą c z n o ś c i , a  ro z d z ie lo n e N ie m n e m ,  

o b ie te g ru p y , m im o p o c z ą tk o w e g o p o w o d z e n ia , o s ta te c z ­

n ie G ro d n a o d e b ra ć n ie z d o ła ły .

W  k a ż d y m  r a z ie l in ja N ie m n a z o s ta ła p rz e z I -ą a rm ją  

u trz y m a n a  w  c a ło ś c i a ż d o  d n ia 2 2 -g o l ip c a . G o rz e j n a to ­

m ia s t d z ia ło  s ię te r a z  z 4 - tą  a rm ją , k tó ra  ju ż  w  d n iu  2 0  l ip ­

c a u tr a c i ła  S ło n im  —  k lu c z l in j i S z c z a ry , z a ś 2 2 -g o o p u ś c i­

ła b rz e g i le j r z e k i n a c a łe j d łu g o ś c i , o b n a ż a ją c te m  p ra w e  

s k rz y d ło  1 -e j a rm ji . T o  te ż , o  ś w ic ie 2 3  l ip c a  t r z y  a rm je s o ­

w ie c k ie  u d e rz y ły  n a 1 -ą a rm ję  p o ls k ą  i , o b c h o d z ą c  ją  z o b u  

s k rz y d e ł , s fo r s o w a ły w b ró d p ły tk i p o d ó w c z a s N ie m e n w  

w  k i lk u  m ie js c a c h .

A rm je  p o ls k ie  ro z p o c z ę ły  s to p n io w y  o b ró t n a l in je r z e k  

N a rw i i B u g u , n a k tó re j N a c z e ln y  W ó d z p o s ta n o w ił o s ta te ­

c z n ie  z a tr z y m a ć  w ro g a , a b y  z b ie r a n e m i w ła ś n ie n a o b s z a rz e  

B rz e ś c ia o d w o d a m i w y m ie rz y ć c io s w  p o łu d n io w e s k rz y d ło

Stracenie
Z  O s tro w a  p o z n a ń s k ie g o  d o n o s z ą :

W  s o b o tę , d n ia  1 9  b m . o  g o d z . 2 0 - te j w ie c z o re m  

z a k o ń c z y ł s ię  o s ta tn i a k t s t r a s z n e j t r a g e d ji ro d z in ­
n e j , k tó ra  m ia ła  m ie js c e  w  n o c y  n a  2  g ru d n ia  1 9 2 9  
ro k u  w  P ie ru s z y c a c h  w  p o w . p le s z e w s k im .

J a ik w ia d o m o , z a m o rd o w a ł w te n c z a s 2 3 - le tn i 

C z e s ła w  K o n ie c z n y  s w o ją m a tk ę , c z te r e c h  b ra c i  

i d w ie  s io s try  s ie k ie r ą .

R o z p ra w a , k tó re j s z c z e g ó ło w y  p rz e b ie g  p o d a ­

l i ś m y  w  s w o im  c z a s ie , o d b y ła  s ię w  O s tro w ie  w  

d n ia c h  2 7  i 2 8  m a ja .

W  ro z p ra w ie te j z o s ta ł K o n ie c z n y  s k a z a n y  n a  

ś m ie rć , o k a z u ją c  m a ło  s k ru c h y , ż ą d a ją c  s a m  ś m ie r ­

c i .
W  s o b o tę  r a n o  o  g o d z . 8 -m e j z o s ta ł s k a z a n e m u  

z a k o m u n ik o w a n y  w y ro k , k tó ry  p rz y ją ł o n  z r e z y ­

g n a c ją  i s p o k o je m . ’
K o n ie c z n e g o  p rz y g o to w a ł n a ś m ie rć k s . p ro ­

b o s z c z Z a m y s ło w s k i , k tó ry te ż u n ie g o p rz e b y ł

z w ią z a n e g o  n a d  N a rw ią  i B u g ie m  „ ta r a n u "  s o w ie c k ie g o . P o ­

ło ż e n ie  n a  p o łu d n iu  p o z w a la ło  n a  to , g d y ż  ta m  f ro n t p o ls k i  

ju ż  k rz e p ł z k a ż d y m  d n ie m , a  k a w a le r ja  B u d ie n n e g o  z o s ta ła  

s k u te c z n ie  z w ią z a n a w  o b s z a rz e B ro d ó w .

W  d a ls z y m  je d n a k  c ią g u  lo s n ie s p rz y ja ł P o la k o m . 4 - ta  

a rm ja w y k o n a ła d o ś ć g w a łto w n y o d w ró t z a B u g , z a ś o d ­

d z ia ły  „ G ru p y  P o le s k ie j"  ju ż  w  d n iu  1 s ie rp n ia  o p u ś c i ły  p o d  

w p ły w e m  n a ta r c ia  s o w ie c k ie g o  B rz e ś ć , p o d s ta w ę  p la n u  N a ­

c z e ln e g o  W o d z a . N ie m ó g ł u ra to w a ć  p o ło ż e n ia ro z p a c z l iw y  

o p ó r p rz e m ę c z o n e , a w c ią ż t r z y m a ją c e j n a s o b ie c ię ż a r  

t r z e c h a rm ij s o w ie c k ic h —  1 -e j a rm ji p o ls k ie j . N a p ró ż n o  

d o d n ia 1 s ie rp n ia b ro n i s ię d a le k o  w y s u n ię ta n a d  N a re w  

g ru p a  g e n . Ż e lig o w s k ie g o . N ie p rz y ja c ie l ju ż o b s z e d ł o b y d w a  

s k rz y d ła a rm ji : n a p ó łn o c y  —  p rz e z O s o w ie c , z d o b y w a ją c  

w  d n iu 2 s ie rp n ia Ł o m ż ę ; z a ś n a p o łu d n iu  w  ty m ż e d n iu  

fo r s u ją c w  k i lk u  m ie js c a c h  B u g .

1 -  s z a  a rm ja , w a lc z ą c s t ra ż a m i ty ln e m i, m ie js c a m i z a ś b a ­

g n e te m  to ru ją c s o b ie d ro g ę o d w ro tu  —  o d p ły w a n a d  B u g ,  

k tó ry  o s ią g a m ię d z y 2 -g im  a 4 - ty m  s ie rp n ia . J e d n o c z e ś n ie  

n a  f ro n c ie  p o łu d n io w y m  a rm je p o ls k ie , p o w s tr z y m u ją c w ro ­

g a , s to p n io w o  w y c o fy w a ły  s ię  w  k ie ru n k u  B u g u  i Z g n iłe j L i-  

P Y -  e

W  te m  p o ło ż e n iu d o jrz e w a ł p la n N a c z e ln e g o W o d z a  

p rz e n ie s ie n ia d e c y d u ją c e j b i tw y d o o b s z a ru W is ły , p la n ,  

k tó ry  m ia ł o d e g ra ć  ro z s t rz y g a ją c ą ro lę w  d z ie ja c h  te j w ie ­

k o p o m n e j k a m p a n j i.  D . J .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA.
Z DZIEDZINY P. W. i W. F.

Z  n a s ta n ie m  w io s n y  z a u w a ż o n o  w z m o ż o n y  ru c h  n a  p o ­

lu  P . W . i W . F . P rz e ra b ia  s ię d u ż o  s t rz e la ć , ć w ic z e ń  n o ­

c n y c h d w u s tro n n y c h , le k k ie j a t le ty k i i g ie r s p o r to w y c n .  

N a w e t n a s z e p a n ie z rz e s z o n e w  „ Ż e ń s k im  K lu b ie S p o r to -  

w y m  G o lu b ia n k a " n ie p o z o s ta w a ją n a s z a ry m  k o ń c u , u p ra ­

w ia ją c c o  c z w a r te k  o d  g o d z . 1 8 - te j d o  2 0 - te j d z ie ln ie le k k ą  

a t le ty k ę  i g ry  s p o r to w e  p o d  k ie ro w n ic tw e m  m ie js c o w e g o  in ­

s t ru k to ra P . W . i W . F . p . s t . s ie rż a n ta  6 7 p . p . W o ź n ia k a  

W ła d y s ła w a . S z k o d a ty lk o , ż e n ie w s z y s tk ie p a n ie d o  k lu ­

b u  n a le ż ą . Z  s a ty s f a k c ją  s tw ie rd z ić m o ż n a , o b s e rw u ją c z a ­

b ie g i i c h ę ć tu t . m ło d z ie ż y  d o  p ra c y , ż e p ra c a P . W . s to i  

n a te r e n ie G o lu b ia  n a  w y s o k im  p o z io m ie .

W  d n iu  5 . 7 . 1 9 3 0  n a z a k o ń c z e n ie ro k u  s z k o ln e g o  o d b y ­

ły s ię d w u s tro n n e ć w ic z e n ia n o c n e z D ru ż y n ą H a rc . , k tó re  

t rw a ły o d g o d z . 2 0 — 2 4 - te j . N a ć w ic z e n ia te s ta w iła s ię  

b a rd z o  l ic z n ie  n a s z a b ra ć h a rc e rs k a , b y  p o g łę b ić i u trw a lić  

s w e w ia d o m o ś c i, p o trz e b n e d o e g z a m in u k tó ry  s ię w  n a j­

b l iż s z y c h d n ia c h  o d b ę d z ie .

J a k  s ły c h a ć , d u ż e p o s tę p y w  s z k o le n iu ro b i tu t . T o w . 

g im n a s t . „ S o k ó ł" , k tó re  z d n ie m  1 . 7 . 1 9 3 0  ro z p o c z ę ło  n o r ­

m a ln ą p ra c ę P , W . i W . F . T o w a rz y s tw o p o z o s ta je p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  d z ie ln e g o i s p ra w ie s p o łe c z n e j o d d a n e g o  

p io n ie ra p . D a ra n o w s k ie g o  S ta n is ła w a , l ic z y o b e c n ie o k o ło  

3 0 c z ło n k ó w . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 3 . 7 . 1 9 3 0 p rz e ro b io n o z  

S o k o łe m  p ie rw s z e s t rz e la n ie s z k o ln e . N a jle p s z y m  s t rz e lc e m  

o k a z a ł s ię  p . B e jg e r W ła d y s ła w ,

M ię d z y  in n e m i n ie  m o ż n a  z a p o m n ie ć  o  n a s z y c h  d z ie ln y c h  

k o le jo w c a c h , z rz e s z o n y c h  w  ta J < z w a n e K . P . W . (K o le jo ­

w e P rz y s p o s o b ie n ie W o js k o w e ) , k tó rz y o d p o c z ą tk u w io ­

s n y d o d n ia d z is ie js z e g o p rz e ro b i li k i lk a s t rz e la ń o s try c h ,  

ć w ic z e ń  n o c n y c h i w y s łu c h a l i k i lk a w y k ła d ó w  z d z ie d z in y  

w o js k o w re j i p rz e c iw g a z o w e j.

Z in ic ja ty w y p re z e s a p . P is z c z k a (N a c z e ln ik s ta c j i G o ­

lu b ) i K m n d ta  K . P . W . p . P ru s a k o w s k ie g o , o d b y ły  s ię ć w i­

c z e n ia  n o c n e  d w u s tro n n e  w  d n iu 1 2 . 7 . 1 9 3 0 , k tó re  p rz e c ią ­

g n ę ły s ię o d g o d z . 2 1 d o 1 -e j .

Ć w ic z e n ia z o rg a n iz o w a ł i k ie ro w a ł n ie m i m ie js c o w y  in  

s t ru k to r p s t . s ie rż a n t W o ź n ia k  W ła d y s ła w . O d d z ia ł K . P  

W o js k , p o d z ie lo n y  z o s ta ł n a d w ie p a r t je  —  c z e rw o n a p o d  

k o m e n d ą p , P ru s a k o w s k ie g o  i n ie b ie s k a p o d k o m e n d ą p .  

C ie c h a n o w s k ie g o . S ta w ie n ie s ię c z ło n k ó w n a ć w ic z e n ia  

b a rd z o  l ic z n e .

Z a d a n ie ć w ic z e ń n a s tę p u ją c e :

b )  d la p a r t j i c z e rw o n e j : W y s ta w ie n ie p la c ó w e k n a o d ­

c in k u  s ta c ja  k o le jo w a i m a ją te k  G a łc z e w k o  w łą c z n ie , s t r z e ­

ż e n ie d a n e g o o d c in k a b y  n ie p rz y ja c ie l n ie p rz e d a r ł s ię n a  

ty ły  w o js k  s p o c z y w a ją c y c h  i ta k o w e z a a ta k o w a ł, k tó ry  n a ­

s tę p o w a ł o d s t ro n y G o lu b ia , p o w y g ra n e j b i tw ie . Z a d a n ie  

w ią z a ło p a r t ję c z e rw o n ą w  w ię k s z ą je d n o s tk ę ta k ty c z n ą  

(d y w iz ja p ie c h o ty ) ;

c )  d la p a r t j i n ie b ie s k ie j , k tó ra ró w n ie ż  d z ia ła ła w  z w ią ­

z k u  z w ię k s z ą je d n o s tk ą ta k ty c z n ą ( (d y w iz ja p ie c h o ty ) :

mordercy
w ię k s z ą  c z ę ś ć  d n ia . O k a z y w a ł w ie le  s k ru c h y  i n ie  

s t r a c i ł s p o k o ju .
K ie d y  n a d e s z ła  o s ta tn ia  c h w ila , o d c z y ta n y  m u  

z o s ta ł w y ro k  p rz e z p ro k . p . G re in e r ta , p o c z e m  
w y p ro w a d z o n o s k a z a ń c a z z a w ią z a n e m i o c z y m a  
n a  p o d w ó rz e , g d z ie  ju ż  b y ła  p rz y g o to w a n a  s z u b ie ­

n ic a .
K o n ie c z n y  w  to w a rz y s tw ie  k s . p ro b o s z c z a , o d ­

m a w ia ją c e g o  l i ta n ję , p rz y s z e d ł n a  m ie js c e s t r a c e ­
n ia , a  k ie d y  p . p ro k u ra to r o d d a ł g o  w  r ę c e  k a ta  
p . M a c ie je w s k ie g o , z o s ta ły m u z w ią z a n e  r ę c e .  
S ta n ą ł o n  p rz e d  s z u b ie n ic ą  i o d e z w a ł s ię d o  o to ­

c z e n ia :
„ Ż e g n a m  w s z y s tk ic h , ż e g n a m  ś w ia t , b o  z a  c h w i­

lę  s ta n ę  p rz e d  o b l ic z e m  B o g a “  —  i z a  m a łą  c h w il­
k ę  s p ra w ie d l iw o ś c i s ta ło  s ię  z a d o ś ć .

P o  s tw ie rd z e n iu  ś m ie rc i p rz e z le k a rz a  p . d r .  

D u b is k ie g o , z w ło k i z b ro d n ia r z a  w ło ż o n o  d o  p rz y ­
g o to w a n e j t r u m n y  i c z te r e c h  ro b o tn ik ó w  m ie js k ic h  
o d w io z ło  t r u m n ę  n a  c m e n ta r z .

1 ) z b a d a ć , g d z ie s ię z n a jd u ją p la c ó w k i n ie p rz y ja c ie la ,

2 ) p rz e d rz e ć s ię n ie s p o s tr z e ź e n ie m ię d z y n ie m i, d o ta r ­

c ie d o  r z e c z k i L u ry  n a p ó łn o c n y  w s c h ó d  o d  G a łc z e w k a i 

z n is z c z e n ie m o s tk u  n a r z e c z c e , b y  u n ie m o ż l iw ić w s p ie ra n ie  

p ie c h o ty  p rz e z p o c ią g i p a n c e rn e .

W o b e c te g o , ż e o g o d z . 2 1 ,3 0  ja k  o p ie w a ł ro z k a z , k a ż d a  

p a r t ja w in n a s ię z n a jd o w a ć n a s w e m  w s k a z a n e m  s ta n o w i­

s k u , w y je c h a ła  ju ż  p a r t ja  c z e rw o n a  p o c ią g ie m  z G o lu b ia d o  

G a łc z e w k a o g o d z , 1 9 - te j . N a to m ia s t p a r tja n ie b ie s k a z e ­

b ra ła  s ię n a s ta c ji k o le jo w e j G o lu b , c z e k a ją c p rz y b y c ia in ­

s t ru k to ra  p . s t , s ie rź , W o ź n ia k a , k tó ry  m ia ł w y d a ć d la n ie j  

z a ło ż e n ie d o ć w ic z e ń . P u n k tu a ln ie o g o d z . 2 0 ,3 0 n a d s z e d ł  

o c z e k iw a n y  in s tru k to r , p a d a  k ró tk a k o m e n d a i z d a n ie r a ­

p o r tu .

K o m e n d a n t p a r t j i n ie b ie s k ie j o trz y m u je s w e z a ło ż e n ie  

n a s tę p u je c h w ila z a z n a ja m ia n ia s w y c h p o d k o m e n d n y c h z  

s y tu a c ją b o jo w ą , p a d a ją k ró tk ie ro z k a z y b o jo w e i n a s i  

d z ie ln i k c le jo w c y  ru s z a ją  n a p rz ó d  s k ry c ie  i c z u jn ie ja k  l i s y  

—  w id a ć , ż e  to  s ta ry  ż o łn ie r z , k tó ry  n ie je d n o k ro tn ie  z a p a c h  

p ro c h u  c z u ł .

P a r tja n ie b ie s k a s tw ie rd z iw s z y m ie js c e p la c ó w e k n ie ­

p rz y ja c ie la p rz e c h o d z i d o n a s tę p n e g o , t ru d n ie js z e g o z a d a ­

n ia , t . j . p rz e d a rc ia  s ię  p rz e z  p la c ó w k i n ie p rz y ja c ie la n a  je ­

g o ty ły . Z n o w u ź p a d a ją c ic h e ro z k a z y  b o jo w e i p lu to n  ru ­

s z a n a p rz ó d  o d o s ło n y d o o s ło n y  b y  ic h  n ie p rz y ja c ie l n ie  

s p o s trz e g ł, le c z  p a r tja  c z e rw o n a c z u w a ła i z b l iż a n ie s ię  n ie ­

p rz y ja c ie la s p o s trz e ż o n o , p a d a ją p ie rw s z e s t r z a ły , p a r t ja  

n ie b ie s k a c h c e z m y lić  p rz e c iw n ik a , le c z p . P ru s a k o w s k i ja ­

k o  s ta ry  w o jo w n ik  z n a ta k ie  fo r te le  w o je n n e i n ie d a je s ię  

w p ro w a d z ić w  b łą d , ty lk o  w z m a c n ia d a n e m ie js c e 1 k a ra ­

b in e m  m a s z y n o w y m , k tó ry b ie rz e p rz e c iw n ik a w  o g ie ń .  

P a r t ja  n ie b ie s k a w id z ą c , ż e ta k  le k k o  n ie  p rz e jd z ie , u d e rz a  

z c a ły m  o d d z ia łe m  n a  s ta c ję k o l . i w y p ie ra c h w ilo w o  p rz e ­

c iw n ik a d o w io s k i, le c z p a r t ja c z e rw o n a w z m a c n ia s w e  

z a ła m a n e s k rz y d ło  2 k a ra b in a m i m a s z y n o w e m i i k o n tru d e -  

r z e n ie m  w y rz u c a p rz e c iw n ik a z s ta c j i z d o b y w a ją c ta k o w ą  

z n o w u . P a r tja  n ie b ie s k a  w id z ą c , ż e z a d a n ia n ie s p e łn i, t . j 

n ie p rz e d rz e s ię p rz e z , p la c ó w k i , w y s a d z a z w ro tn ic e k o le ­

jo w e n a s ta c j i w  p o w ie trz e . E p ilo g  te j w a lk i o s ię g n ą ł s w ó j  

p u n k t k u lm in a c y jn y  o g o d z . 2 4 ,0 0 , g d z ie p rz e b ie g  w ra lk i o -  

b ra z o w a ł w  z u p e łn o ś c i r z e c z y w is to ś ć b i tw y . P o w y rz u c e ­

n iu  p a r t j i n ie b ie s k ie j i o p a n o w a n iu  s ta c ji p rz e z  p a r t ję  c z e r ­

w o n ą , ć w ic z e n ia z a k o ń c z o n o i n a s tą p i ło o m ó w ie n ie p rz e z  

k ie ro w n ik a ć w ic z e ń p . s t . s ie r ź . W o ź n ia k a , k tó ry p o d k re ­

ś l ił s p e c ja ln ie  z a c h o w a n ie  s ię b o jo w e  p o s z c z e g ó ln y c h c z ło n ­

k ó w  o ra z p o s łu c h d y s c y p l in ie i d u ż e z a in te r e s o w a n ie s ię  

ć w ic z e n ia m i. Ć w ic z e n io m  ty m  p rz y g lą d a ła s ię d u ż a i lo ś ć  

m ie s z k a ń c ó w  o k o lic z n y c h , s p o g lą d a ją c z  p e w n ą d u m ą i z a ­

d o w o le n ie m  n a  s w y c h  o b ro ń c ó w , k tó rz y  n ie ty lk o  ż e u m ie ją  

d z ie ln ie  o b s łu g iw a ć  k o le j, a le  u m ie ją  ta k o w ą  ró w n ie ż  z  b ro ­

n ią w  r ę k u  o i le z a jd z ie p o trz e b a  b ro n ić .

P o  s k o ń c z e n iu  ć w ic z e ń  w y d a n y z o s ta ł w s z y s tk im  o b ia J  

ż o łn ie rs k i , o k tó ry m  z a w c z a s u p o m y ś la n o . W id a ć b y ło n a  

tw a rz a c h w s z y s tk ic h p e w n e z a d o w o le n ie . O b ia d s m a k o w a ł 

w s z y s tk im  n a d z w y c z a jn ie p o ta k d łu g ic h ć w ic z e n ia c h , —  

p rz e z o rn ie js i r e p e tu ją . O b ia d  s k ła d a ł s ię z g ro c h ó w k i i b u  

te k . P o  s k o ń c z o n y m  o b ie d z ie  p o z o s ta n o  w  m iłe j p o g a w ę d c e  

je s z c z e k i lk a g o d z in  i w ró c o n o , k a ż d y  n a  s w o je s ta n o w is k o  

s łu ż b o w e , b y  d a le j p e łn ić s łu ż b ę d la w ie lk ie j i n ie p o d le g łe !  

R z e c z y p o s p o l i te j. E m je t.

Dla ścisłości 
p o d a je m y , ż e p . K e m p iń s k i z o s ta ł k ró le m  k u rk o ­
w y m  B ra c tw a S tr z e le c k ie g o .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
TRAGICZNA ŚMIERĆ.

O n e g d a j s p ło s z y ły  s ię k o n ie  J a n a  N o w a k o w ­
s k ie g o  z K o w a le w a i ro z p o c z ę ły  u c ie k a ć . N o w a ­
k o w s k i , c h c ą c  k o n ie  z a tr z y m a ć , c h w y c i ł  je  z a  u z d y ,  
je d n a k  z o s ta ł u d e rz o n y  d y s z le m  ta k , ż e  ś m ie rć  n a ­
s tą p i ła n a ty c h m ia s t w s k u te k z ła m a n ia k rę g o s łu ­
p a . ( - ) .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 2 3  l ip c a 1 9 3 0  r .

— Ślub. W c z o ra j, w e  w to re k  p rz e d  p o łu d n ie m ,  
w  k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m  w  S a rn o w ie (p o w . C h e łm ­
n o )  o d b y ł  s ię  ś lu b  p. Jerzego hr. Dąmbskiego z  Wa- 

łycza z p a n n ą  Aleksandrą Ossowską, c ó rk ą  s ta ro -
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nadchodzi do zapisania „Głosu Wąbrzeskiego“ na 
nowy miesiąc, Tylko do 25 bm, przyjmują listowi 
i urzędy pocztowe przedpłatę, dlatego z zapisaniem 
powinieneś się spieszyć!

A czas to pieniądz! Stracisz wiele, jeśli nie za- 
piszesz zaraz „Głosu Wąbrzeskiego1'!

sty chełmińskiego, W sobotę wieczorem dla ludzi 
dominjalnych odbyła się w sali p, Niedzielskiego 
przy Głównym Dworcu zabawa taneczna z okazji 

. tych zaślubin. Godny to czyn pamiętać o swoich 
pracownikach!

Zacna młoda para przybywa dziś do Wałycza, 
gdzie wszyscy pracownicy złożą jej życzenia. Re­
dakcja i Wydawnictwo „Głosu Wąbrzeskiego" skła 
da młodej parze na tem miejscu szczere życzenia 
wszelkiej pomyślności na nowej drodze życia. —  
„Szczęść Boże!" (— )

—  Za ratowanie ginących. Dziś przedpołudniem  
w Starostwie, pan referendarz Ćwinarowicz wrę­
czył dyplomy i żetony pp, Marjanowi Sankowskie- 
mu, Władysławowi Jankowskiemu i Stanisławowi 
Sławińskiemu, jako nagrodę za ratowanie giną­
cych, Cześć im!

— Strzelanie Bractwa Strzeleckiego w niedzie­
lę dało następujący wynik. Tarcz żetonowa; 1-sza 
nagroda br, Pomieczyński — 57 p,, 2-ga nagr, br, 
St, Malski — 57 pkt.

Tarcz premjowa: 1-sza nagr, br, SwobodzińskJ, 
56 p,, 2-ga nagr, br. St, Malski, 56 p., 3-cia nagr, 
br, Pomieczyński, 55 p., 4-ta nagr, br, K, Malski, 
55 p,, 5-ta nagr, br. Fr, Lange, 55 p,

— Zawody piłki nożnej. W niedzielę, 27 bm, 
o godzinie 5-ej po południu odbędzie się na placu 
Luksusowym mecz rewanżowy pomiędzy „Olini" 
pją“ Grudziądz, a „Pepege“ Wąbrzeźno. Mecz ten 
budzi ogromne zainteresowanie, gdyż obie druży­
ny są silne, czego dowodem mecz w Grudziądzu, 
który dał wynik 3:3,

— Na budowę łazienek. Związek Inwalidów  
Rzeczypospolitej Polskiej, koło Wąbrzeźno, otrzy­
mał od Wydziału Opieki społecznej w Warszawie 
1500 złotych, (-)

—  Wielki koncert urządza w przyszłą niedzielę 
w ogrodzie p. Twardowskiego Chrześcijańskie Zje­
dnoczenie Zawodowe z Wąbrzeźna, Wstęp do o- 
grodu 50 groszy, W ogrodzie wiele niespodzia­
nek, (-),

— Zabawa Inwalidów Wojennych. W dniu 3-go 
sierpnia rb. Związek Inwalidów Rzeczypospolitej 
Polskiej Koło Wąbrzeźno, urządza wielką zaba­
wę ogrodową w ogrodzie p, Twardowskiego, Ko­
mitet zabawy poczynił wiele starań, aby zabawę 
jaknajwięcej urozmaicić. Jesteśmy przekonani, że 
obywatelstwo poprze wysiłek Zw, Inwalidów i po­
spieszy na koncert, (-)

— Nasze ulepszenia. Z dniem 1 sierpnia r, b, 
wprowadzamy w naszem piśmie cały szereg ulep­
szeń, Powiększony zostanie dział „wiadomości po- 
tocznych“ z powiatu, oraz z dalszych stron. Rubry­
kę „Krótkich wiadomości" powiększymy również, 
nie wyłączając działu „nasz poradnik". Największą 
jednak inowacją będzie nowy dodatek „Orędow­
nik Powiatowy", wydawany przez Wydział Powia­
towy. Nowy ten dodatek dodawany będzie od l-go 
sierpnia począwszy, bezpłatnie. W dodatku tym 
znajdą Szanowni Czytelnicy wszelkie rozporządze­
nia władz. Wobec tych inowacji, przekonani je­
steśmy, ze każdy mieszkaniec powiatu zaabonuje 
pismo nasze, W każdym polskim domu powinien 
znaleźć się „Głos Wąbrzeski", (-)

Z POWIATU

— Olszówka. (Piorun uderzył w stóg). W czasie prze­
chodzącej burzy w dniu 18 bm. piorun uderzył w stóg żyta, 
należący do p. Rozalji Zarębskiej. Straty wynoszą 600 zł.

— Uciąż. (Pożar). Dnia 18 bm. o godz. 3-ciej po południu 
wybuchł pożar u osadnika Lichnerowicza Franciszka. Po­
żar strawił dom mieszkalny Lichnerowicza i dom mieszkal­
ny kowala Wilka Jana. Straty w obu wypadkach wynoszą 
20.000 złotych, które to szkody zwróci ubezpieczenie. Ogień 
powstał w kominie domu p. Lichnerowicza, który, mimo 

kilkakrotnych uwag kominiarza oowodowego, komina nie 
naprawił, choć nie był w porządku.

Jeszcie o horendalnych stosunkach między osadnikami 

w Hamerze.
„SPROSTOWANIE", KTÓRE PROSTOWAĆ CHCE PRAWDĘ. — CZŁOWIEK, NIE MAJĄCY  

„NIC WSPÓLNEGO Z INTERESAMI PIENIĘŻNYMI OSADNIKÓW" — POPEŁNIŁ WIELE NIE­

PRAWOŚCI. — TYLKO TRZEBA WYPIĆ I NAJEŚĆ SIĘ Z URZĘDNIKAMI — TO SIĘ ZROBI —

BEZCZELNE, KŁAMLIWE

To, co przewidywaliśmy, stało się. Pan Alfred 
Stiller z Hameru nadesłał nam sprostowanie 
przez adwokata dr, M, Monne z Torunia (dlaczego 
aż tak daleko? Przecie i w Golubiu są adwokaci!).

Sprostowanie mówi, że

artykuł, jaki ukazał się w numerze 80 naszego  
pisma,

dotyczący osadników rolnych w Hamerze, jest 
„niezgodny z prawdą!"

Oczywiście, sprostowanie to, zamiast uzupeł­
nić nasz artykuł i stwierdzić „pewne" niedoklad- 
nonści — rehabilituje p, Stillera,

Przy tem właśnie stanąć musimy. Stwierdzamy 
jednak, że to, cośmy napisali, wszystko prawdą 
jest. Wszystko to podtrzymujemy.

Co do narodowości p, Stillera, musimy zastrzec 
się, że jest on poddanym polskim, czy jest jednak 
Niemcem, czy Polakiem, tego nikt nic konkretnego 
nie wie. Jednak przypuszczać należy, że jest na­
rodowości niemieckiej (chociaż podaje swoje po­
chodzenie z Rosji), albowiem utrzymuje w domu 
swoim dla dzieci nauczycielkę-Niemkę i stale roz­
mawia się w domu po niemiecku, Z pewnością nie 
jest to objawem życzliwości dla nas Polaków!

„Pan Alfred Stiller — mówi nadesłane .spro­
stowanie — nie ma nic wspólnego z interesami 
pienięźnemi osadników, w szczególności nie po­
bierał od nich żadnych weksli".

Społeczeństwo, w czem jest zainteresowane, 
musi być szeroko pionformowane, W tym wypad­
ku i p, Stiller będzie „zawiadomiony", skoro nic 
nie wie o interesach pieniężnych — a więc:

Komu zatrzymał p, Stiller pożyczkę w wysoko­
ści 4,300 zł,? A weksle, p. Stiller, które osadnicy 
panu dawali, których nawet po wykupieniu pan 
nie loddaje? To nie są „pieniężne interesy"?!

Chcemy władzom te wszystkie nieprawości, 
dokonane przez p, Stillera, przedstawić w praw- 
dziwem świetle.

Poniżej więc następuje cała „litanja" nieprawo­
ści.

Jeden z osadników, p, Józef Patuliński, kupił 
od p, Stillera 10 mórg ziemi za 2000 zł. Gdy się 
osadnik pobudował,, granica parceli została mu 
zmieniona tak, że zmuszony jest

przenieść budynki swoje gdzieindziej!

KINO — SŁOŃCE

Higiena Seksualna
—  Jaworze. (Pożar domu mieszkalnego), W za­

grodzie p, Ignacego Kuchyta wybuchł wczoraj, we 
wtorek, przed południem pożar, który strawił cał­
kowicie dom mieszkalny wraz z urządzeniem. Jak 
dochodzenia wstępne wykazały, pożar powstał na 
strychu w czasie nieobecności domowników, któ­
rzy byli na polu oraz w mieście, W domu pozostało 
dwóch małych chłopców: Herbert Rzepecki, lat 10 
i Bronisław Wójcik, lat 5, Oni to, bawiąc się na 
strychu zapałkami, zapalili dom. Szkody wynoszą 
około 5000 złotych. Poszkodowany ubezpieczony 
był na horendalnie niską cenę, bo 2500 złotych. 
Rodzicom zwraca się uwagę, by więcej poświęcali 
czasu na dzieci! Tym zaś, którzy są nisko ubez­
pieczeni, radzimy, by podwyższyli ubezpieczenie, 
albowiem niskie ubezpieczenie w razie pożaru po­
woduje ogromne straty! (-)

— Płużnica. (Odpust), W parafji tutejszej od­
był się w niedzielę odpust, na który przybyła po­
kaźna ilość wiernych. Podczas sumy śpiewało tow. 
śpiewu „Słowik", kazanie wygłosił jeden z OO, 
Misjonarzy od Redemptorystów.

Rozmaitości u świata.

Genjalne wynalazki
Podobno matką wszystkich wynalazków jest 

lenistwo. Jest to paradoks, któremu nie można 
jednak odmówić pewnego realizmu, jeżeli się zwa­
ży, że każdy krok naprzód w dziedzinie techniki 
ma na celu ułatwienie pracy człowieka.

Manja wynajdywania tych ułatwiających czło­
wiekowi życie przedmiotów wpada już w przesa­
dę. I tak pewien Amerykanin, wziąwszy pod uwa­
gę nędzę mieszkaniową dzisiejszych czasów, wy­
nalazł,,. sofę, mogącą w razie czego służyć do ką­
pieli. Wystarczy zdjąć wierzch, aby w umieszczo­
nej pod nim wannie ochłodzić grzeszne ciało. Nie 
potrzeba dodawać, że sofa taka może stać choćby 
w salonie, wyglądem swym nie budząc żadnych

WPROST SPROSTOWANIE.

Po obliczeniu okazało się, że zamiast 10 mórg 
osadnik otrzymał

tylko 8 mórg.
P, Stiller odebrał weksel od p, Adama Gęsic­

kiego na 1000 złotych, celem umieszczenia go w 
Pow, Kasie Oszczędności, Czy p, St, weksel zdys­
kontował czy nie — tego nikt nie wie. Weksel 
przepadł bez wieści.

Dalej p, St. pobrał bardzo wiele pieniędzy od 
osadników i osadniczek, jak np, p. Marjanna Sko- 
nieczna, którym

kwitów nie wydał.

Wszystkich osadników usiłował p, Stiller 
straszyć konsekwencjami,

w razie, gdy o tem wszystkiem doniosą odpowied­
nim czynnikom —

„Wyrzucę was bez spodni"
z domów — powiedział p, St, do osadników.

Czy byłoby do tego doszło, to druga rzecz. Tu 
właśnie okazywał p. St. swoją „wyższość" nad 
biednymi osadnikami.

Stwierdziliśmy przez naszego przedstawiciela, 
że p, St, oprócz ubocznych opłat, pobrał od wszy­
stkich osadników dodatkowo

1% na koszta ogólne, 
co było sprzeczne z umową.

Pozatem jeden z osadników, p. Andrzej Suwa­
ła, chociaż kupił 50 mórg ziemi, razem z łąką, 

łąki wcale nie otrzymał.
Jeszcze jedno, co charakterystyczne światło 

rzuca na osobę p, Stillera, Mianowicie przy od­
biorze pożyczki na zagospodarowanie się z Gru­
dziądza od Okręgowego Urzędu Ziemskiego, p, 
St, — o czem donosiliśmy — pobierał od osadni­
ków po

25 złotych, 

twierdząc, że pomimo złożenia wniosków o po­
życzkę, jak się z urzędnikami nie

zje i nie wypije, to nie można liczyć na 
jakąkolwiek pożyczkę!

Pozatem jest jeszcze wiele innych rzeczy, które 
prawdopodobnie nie ujdą przed okiem władz. Do­
syć mamy nieprawości, dosyć gnębienia było za 
czasów pruskich, — dziś żyjemy w Rzeczypospoli­
tej, —  jeden drugiemu powinien być bratem, a nie 
katem.

podejrzeń co do swego rzeczywistego przeznacze­
nia.

Inny, widocznie wielki mizantrop, obmyślił apr- 
racik, iktóry, jadąc w wagonie, umieszcza się mię­
dzy sobą a niesympatycznym współpasażerem. 
Wówczas przeprosiwszy grzecznie np, słowami 
„przepraszam, ale pański nos mnie razi", można 
się od owego pasażera odgrodzić umieszczoną na 
aparaciku firanką.

Bardzo praktyczną może się okazać laska, któ­
rą w każdej chwili zamienia się na wędkę albo 
bat.

Oto jakie projekty nadsyłane są do urzędu pa­
tentowego.

Straszna katastrofa.
BERLIN, 23. 7. Godz. 12-ta. Podczas uroczy­

stości w Koblencji (o których piszemy na 1-szej 
stronie), wydarzyła się straszna w skutkach kata­
strofa. Lekki most na Renie, przepełniony publicz­
nością, załamał się, wskutek czego wszystkie oso­
by wpadły do wody. Akcję ratunkową tamowały 
panujące ciemności oraz panika, jaka ogarnęła 
uczestników uroczystości. Do godziny 3-ciej nad 
ranem wydobyto 38 trupów, a wiele osób jest ran­
nych.

Zwłoki topielców umieszczono w hali gimna­
stycznej wojsk łączności w Koblencji celem ich 
rozpoznania.

Władze przypuszczają, iż liczba ofiar katastro­
fy powiększy się, albowiem Ren w tem miejscu ma 
głębokości 6 mtr.

Prezydent policji w Koblencji po wypadku za­
wiesił dalsze uroczystości w obrębie tego miasta.

RUCH TOWARZYSTW

— Zebranie Koła Podoficerów Rezerwy. Mie­
sięczne zebranie Koła odbędzie się w czwartek, 
dnia 24 bm. o godz, 8-ej wieczorem w lokalu p, 
Markuszewskiego, Na porządku obrad sprawa za­
bawy letniej, wyjazd na zjazd do Wilna oraz inne 
bardzo ważne sprawy,

O liczne i punktualne przybycie kolegów prosi 
Zarząd Koła.

— Zieleń. Zebranie miesięczne Koła Rolnicze­
go przypada w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 4-tej 
po południu w sali p. Sroki. Zarząd.
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Notowania oficjalne z dnia 22 VII. 1930 r.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poinat.

Ż y t o  .  H  t t t t i t 1 8 , 5 0 — 1 9 , 0 0

P a i e a i e a  . . . . . .  t i • t t t • 48,CO—49,00
J ę e i m i a ń  « w . .  ,  ,  .  ,  .  ,  t  t  t  s  t 18,25  —  20,75
J ę c z m i e ń  b r o w .  .  t i t t i 00,00—  00.00
O w i a i  t t « ।  21,50-22,50
M ą k a  i y t a i a  6 5 %  a  w o r k . a t a a . « < . , < ■  00,00—00,90
M ą k a  p a a e a a a  6 5 %  a  w o r k .  . . « . « « <  73,50—77,50
Otręby źytne  13.50—14,50
Otręby pszenne  16,00-17,00

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N .  

U r z ę d o w e  s t w i e r d z e n i e  k o m i s j i  n o t o w a n i a  c e n

z dnia 22 VII. 19S0;r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi: 

Bydło:

J a ł ó w k i  i  k r o w y

a )  p a l a o m i ę i .  w y t u c z  k r o w y  a a j w , w a r t o ś c i  rzeźniej 120—124 
b ) p e l n o m i e a . w y t u c a . k r o w y  m a i a j d o b r e  m ł o d e  a a j .

w a r t ,  r z e ź n e j  d o  l a t  7  100—116
e ) a t a r a z e  w y t u c z . j a ł ó w k i i k r o w y  . . . .  - - - - - - - - - - - -

d ) m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i  . . .  96— 102
e j l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i. . . .  80— 84

O p a s y  c k l e w a e i

C i e l ę t a

a )  n a j p r z e d n i e j s z e  c i e l ę t a  t u c z n e  15o— 160
b ) ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  i  n a j p r z e d . s s a k i  .  140—146
c j  m n i e j  t u c z o n e  c i e l ę t a  i  d o b r e  s s a k i  . . .  130— 136

d ) l i c h e  s s a k i . , .  110-120

O w c a

a )  j a g n i ę t a  t u c z n e  i m ł o d s z e  s k o p y  t u c z n e  .  .  130— 136
b )  s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e , H e b e  j a g n i ę t a  t u c z n e  i  d o b r z e  
a d ż y w .  m ł o d e  o w c e  .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 112—116
c )  m i e r n i e  o d ż y w i o n o  s k o p y  i  o w c o  . - - - - - - - - - - - -

Ś W I N I E .

b ) p e ł n o m i e a i s t e  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g .  ż y w .  w a g i  200—206
c j p e ł n o m i ę a i a t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g .  ż y w .  w a g i  194— 198

d ) p e ł n o m i ę s i s t e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g . ż y w .  w a g i  188—192
e j  m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g . , . .  . .  176-184

f ) m a c i o r y  i p ó ź n e  k a s t r a t y  . . . . .  170—186

N r . 8 5  '

NIGDY
* »

n i e  p r z e s t a n ę  a b o n o w a ć  

„ G ł o s  W ą b r z e s k i "  
Czytam go już od wielu lat i każde jego 

wydanie sprawia mi nową radość i za­
dowolenie. A  chociaż są gazety, ma­

jące więcej do czytania, to je­
dnak „ G ł o s  W ą b r z e s k i "  

wyczerpująco przynosi wszys- 
stko z naszych stron jakoteż oznaj­

mia o ich narozmaitszych zadaniach 
— oraz wiadomościach nas dotyczących. —

T o  j e s t  j e g o  s i ł ą ,  p o l e g a j ą c ą  
n a  o b f i t o ś c i  i  w i e l o s t r o n n o ś c i  
w ł a ś n i e  n a  t ^ m  p o l u  i  z  t e g o  
p o w o d u  c e n i ę  g o  b a r d z o  j a ­

k o  p i s m o  n a s z e .

8 .  S t a d n i k i :

a) wytuczone pelnomięaiste  118— 122
b) tuczne mięsiste ......................... 110—124
c) nietuczne dobrze odżywione . . . 94—100
d) miernie odżywione  —
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Z a  d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k q a  n i e  b i e r z e o d p o w i c d s l a l a o ń d

ZARZĄDZENIE
w sprawie tępienia szczurów na obszarze 

m. Wąbrzeźna.

Na podstawie art 1 i pkt. 4 art. 11 ustawy z 
ania 25. VII, 1919 r. (Dz. Ust. Nr. 67 poz. 402) 
w sprawie zwalczania chorób zakaźnych oraz in­
nych chorób, występujących nagminnie i rozporzą­
dzenia wykonawczego Ministra Zdrowia Publiczne­
go, wydanego w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych w sprawie zwalczania chorób za­
kaźnych z dnia 16. X. 1919, (Mon, Polski Nr, 224) 
zarządza się ogólne tępienie szczurów na obszarze 
miasta Wąbrzeźna w dniu 30 i 31 lipca 1930 r,

§ 1.
Do tępienia szczurów obowiązani są przystąpić 

ws.yscy właściciele lub zarządcy poszczególnemi 
nieruchomościami, właściciele piekarń, zakładów  
rzeźnickich i innych zakładów, przetwarzających 
produkty spożywcze, zakładów fabrycznych i rze­
mieślniczych, wszelkich składów itd. Trutki powin­
ny być porozkładane w domach mieszkalnych, za­
budowaniach gospodarczych, we wszelkich skła­
dach, piwnicach, śpichrzach, poddaszach, na wol­
nych niezabudowanych placach, w ogrodach itp, 
bez względu na to, czy obecność szczurów została 
stwierdzona.

§2,
Termin rozłożenia trutek ustala się na dzień 

30. i 31. VII, 1930 r. Trutki powinny pozostać na 
miejscu w ciągu conajmniej 2 dni. Padłe szczury 
należy zakopać do głębokości nie mniejszej niż 
% metra.

§3.
Osoby, wymienione w § 1, obowiązane są na­

być trutki w miejscowej aptece i we wszystkich 
drogerjach miasta Wąbrzeźna, w których sprzedaż 
wypróbowanego środka będzie się odbywać w 
dniach 28. i 29. VII. *30 r. po cenie 1,50 zł. wraz 
z słoikiem. W lokalach tych nabywcy będą reje­
strowani.

§4.
Przed przystąpieniem do tępienia wszyscy wła­

ściciele domów obowiązani są nieruchomości swe 
doprowadzić do nałeźyt-j czyst ści, wywieźć za­
wartość z śmietników, usunąć wszelkie odpadki i 
śmieci, zanieczyszczające posesję itp., ażeby szczu­
ry w okresie tępienia pozbawione były zupełnie 
normalnego pożywienia.

Gruntowne oczyszczenie domów, dziedzińców, 
zabudowań gospodarczych, ogrodów, wolnych nie­
zabudowanych placów itp, powinno się odbyć do 
dnia 29. VII, 1930 r. Śmieci należy wywozić do sa­
dzawki, znajdującej się na gruncie wydzierżawio­
nym przez Bractwo Strzeleckie przy ulicy Pomor­
skiej.

Zezwolenia na nabycie trutek wydawane będą 
bezpłatnie w biurze Miej’kiego Urzędu Bezpieczeń­
stwa i Porządku Publicznego (Ratusz, pokój Nr. 4) 
w dniach 28. i 29. VII. 30 r.

W czasie rozkładania trutek tak jak i po ter­
minie organa policyjne będą kontrolować, czy 
wszyscy właściciele domów i zakładów etc. zasto­
sowali się do niniejszego rozporządzenia,

§5.
Winni niespełnienia obowiązków, wynikających 

z niniejszego zarządzenia, ulegną w drodze admi­
nistracyjnej karze grzywny do 1000 zł, lub karze 
aresztu do 3 miesięcy wzgl. obu karom łącznie.

Wąbrzeźno, 22, VII. 30 r,

Schwarz, burmistrz. 
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d o  I V  k l a s y

21 Polskiej Państwowej Loteiji Klasowej

nadeszły!

W czwartej klasie wylosowanych będzie
5 0 0 0  w y g r a n y c h  na ogólną sumę

1 , 5 0 9 , 5 0 0  Z Ł O T Y C H  ■ ■ ■

WYGRANE:
złotych

1 w  kwocie 80.000
1 n 40.000
1 n 20.000
1 n 10.000
2 po 5.000
3 2.000
6 )) 1.000

11 800
29 n 600
80 i? 500

365 n 400
4,500 n 250

Cena losu 40 zł, ćwiartka 10 zł.

O s t a t n i  t e r m i n  o d n o w i e n i a  l o s ó w  d o  k l a s y  
l V - t e j  —  2  s i e r p n i a  1 9 3 0  r .

MF" C i ą g n i e n i e  7  i  8  s i e r p n i a  1 9 3 0  r ,  "^1

K O L E K T U R A

„GŁOS WĄBRZESKI"
(B. Szczuka) — W ą b r z e ź n o - P o m .

KUPUJCIE  
NOWE FORDY

N ł e  ulega wątpliwości, że nowy 
Ford Model “A" jest najbardziej 
wypróbowanym wozem obecnej 
drwili i największą na rynku 
samochodowym wartością w sto« 

sunku do ceny.

Spytajcie się tych, którzy nim  

jeżdżą

J. Klein, Tczew
ul. Hallera

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W piątek, dnia 25 lipca br. 

o godz. 10 przed poł. sprzedawane bę­
dzie najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatę gotówką obok kościoła 
ewangelickiego

2 stoły, kanapa, 2 fotele, 4 
biurka, bufet, 2 wirówki
(Perfekt i R h e i n m e t a l ) , ś r u t o w n i k ,  
krowa, wóz (platforma), powóz- 
ka (1 konna), leżanka, komplet 
mebli koszykowych, 2 stoły 

sklepowe oszklone i 2 szafy 

oszklone.

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

Schwarz, burmistrz.

IMmnii o liulitii.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 

Skarbowych w Wąbrzeźnie podaje do 
wiadomości ogólnej, iż w dn. 25 lipca 
1930 r. o godz. 10 rano na rynku 
w Wąbrzeźnie odbędzie się sprzedaż z 
licytacji niżej wymienionych ruchomości, 
celem pokrycia zaległości podatkowych.

mloek&rka
N a c z e l n i k  U r z ę d u  S k a r b o w e g o

NADZWYCZAJNE

WALNE ZEBRANIE
S t o w a r z y s z ,  z u ż y t k o w a n i a  b y d ł a  

odbędzie się d n i a  3 0  l i p c a  1 9 3 0  r .  o  g o d z .  5  
p o  p o ł .  u p. Zielkowej w Kowalewie z nastę­

pującym porządkiem obrad:

1. zagajenie

2. przedłożenie bilansu

3. likwidacja Spółdzielni

4. rozpatrzenie upadłości

5. wolne głosy.

PRZEWODNICZĄCY

Żądaj
wsiądzie

sio! WMi

N a  s p r z e d a ż

mlDtkarlta
c e p o w a

3 — 4  k o n n a  i  w ó z  r o ­
b o c z y  m o c n y  p a r o  

k o n n y

M . S T R Z Y Ź E W I C Z

Sokoligóra powiat Wąbrzeeźoo.

( — ) D e r e b e c k i .

O g ł a s z a j  s i ę  w

„GŁOSIE WĄBRZESKIM"

NARZĘDZIA  

DEKARSKIE  

jak 2 kotły, szczotki 
i t. p.

SPRZEDA
I g n a c y  O j d o w s k i

N o w a  3 .

     

Dziś rekordowy podwójny program.

Król humoru B U S T E R  K A E T O N  Król humoru

Człowiek który kręci
S a l w y  ś m i e c h u , H u m o r , H u r a g a n  o k l a s k ó w  

i  p r e m j e r a

Niewinny grzech
wrolitjt. C O L L E N  M O R R E ,  A N T O N I  M O R E N O .

W  c z w a r t e k ,  d n i a  2 4  b m .  o  g o d z i n i e  6 , 3 0  i  8 , 4 5  w i e c z .

PRZEDSTAWIENIE DLA PAŃ

Niebywały i pouczający film produkcji 1930 r. nie mający 

nic wspólnego z wyświetlanemi dotychczas filmami

Higjena Seksualna
UWAGI! Dla młodzieży poniżej lat 18 wstęp bezwzględnie wzbroniony.


